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OR.0012.6.11.2011
Protokół nr 12/11
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 8.12.2011r. w godz. 1300 – 1400 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący

2) Józef Skiba

3) Marek Szmaglinski

4) Joanna Warczak

5) Marian Rogenbuk

6) Edward Gabryś

7) Tomasz Pajdak
8) Leszek Pepliński
9) Piotr Pawlicki

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

2) Janusz Ziarno


- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3) Maria Błoniarz-Górna 
- radna Rady Miejskiej w Chojnicach, Przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych

4) Elżbieta Zielińska 

- Prezes ZNP Odział Chojnice
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proponuję materiał sesyjny omówić w aspekcie problemów oświatowych, bo uważam, że pozostałe elementy i tak skutkują na sytuacji Komisji Budżetu i Rynku Pracy. Jednak na początku prosiłbym Panią Marię Błoniarz-Górną przewodniczącą Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, aby przedstawiła nam Miejski Program Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2012r.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – Państwo otrzymali Miejski Program Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2012r. W związku 
z obwiązując ustawą taki program musi być corocznie tworzony i zatwierdzany przez Radę. Jak Państwo czytali program, to wiadomo, że jest to praca ciągła, więc zmiany są niewielkie. Niemniej w tym roku wprowadziliśmy nową rzecz, bo są grupy dla ofiar przemocy i terapia dla ofiar przemocy, a od tego roku mamy również dla sprawców przemocy, bo ich jest coraz więcej, jest to trudna praca i chcielibyśmy ten punkt zachować. Niemniej, jeżeli chodzi konkretnie spraw tej komisji, to przede wszystkim wspomagamy szkoły w zajęciach pozalekcyjnych i Państwo patrząc do budżetu widzą, jakie są tam pieniądze przeznaczone na zajęcia pozalekcyjne w szkołach. W naszych szkołach podstawowych i gimnazjalnych są świetlice, 
w których my z pieniędzy „kapslowych”, jak to nazywamy, dajemy na wyżywienie tych dzieci, które znajdują się w świetlicach. Obecnie mamy 192 dzieci objętych w świetlicach i w przedszkolach, w tych dwóch małych grupach przedszkolnych w Ośrodku objętych naszą opieką. Przede wszystkim w szkołach to jest dożywianie, a w naszym Ośrodku jest to tzw. świetlica dla dzieci 4 – 5 letnich, dla tych rodzin, których matki nie pracują, a jednak chcemy, żeby dziecko nie traciło kontaktu z rówieśnikami i w związku z tym prowadzimy takie dwie grupy. Jest to już po raz trzeci. Jeżeli chodzi o budżet, to pozostaje on na tej samej wysokości, co ten rok, poprzedni rok i niestety nie mamy go zwiększonego. Jeżeli by były jakieś pytania, to chętnie odpowiem. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jaka to jest skala problemu, jeżeli chodzi o Chojnice? 
· Radna Maria Błoniarz-Górna – skala problemu w tej chwili, chociażby na danych, które Państwo macie w statystyce na początku, np. 406 spraw do końca października rozpracowywanych, jeżeli chodzi o nadużywanie alkoholu. Więc problem jest ogromny. Ogromny jest problem również dlatego, że mamy coraz młodszych ludzi, którzy są uzależnieni od alkoholu. Są to 18-latkowie, 19-latkowie już uzależnieni w stopniu ciężkim od alkoholu. Jest również dużo młodych ludzi, którzy piją tzw. szkodliwie, czyli niedaleko im do uzależnienia. Są również przypadki przemocy w rodzinie i tutaj muszę Państwa uświadomić, że to sprawcami przemocy nie tylko są mężczyźni, są również kobiety. My mamy obowiązek, jako komisja, czy jako pracownicy Ośrodka, takie sprawy zgłaszać do prokuratury. Niemniej trzeba długo pracować z ofiarą przemocy, żeby wyraziła zgodę na sprawę w sądzie. Również mamy hostel, jak Państwo wiecie. Tam są już kobiety z dziećmi, które musiały być zabrane od swojego współmałżonka lub kogoś innego, który stosował wobec nich przemoc. Niemniej uważamy wszyscy, że należałoby odstąpić od tego, żeby usuwać z domu ofiary przemocy, a usunąć sprawcę. Ale nasze ustawodawstwo jest jeszcze niestety troszkę ubogie w tym kierunku i zaczynamy powoli to robić. Pomaga nam bardzo nasza Komenda Policji i Prokurator, ponieważ usuwając sprawcę przemocy z domu trzeba mieć w ciągu 24 godzin akt oskarżenia i wtedy jest to możliwe. No, nie bardzo jeszcze to się czuje w Chojnicach, ale już są takie 4 przypadki, gdzie natychmiast to było załatwione i po prostu sprawców przemocy usunięto z domu. Bo my powinniśmy z nimi pracować, żeby im uświadomić, że oni są sprawcami, a nie te biedne kobiety i dzieci – ofiary przemocy zabierać z domu, a ona ma wtedy, że tak powiem, chatę wolną i dopiero może pokazać, na co go stać. 
· Radny Piotr Pawlicki – czy, patrząc na pewnie różne skutki pracy z tymi przypadkami, osobami, to członkowie komisji zachęcają się do tej pracy, czy raczej zniechęcają?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – powiem Państwu tak, ja akurat jestem w podkomisji i mam pierwszy kontakt osobiście z osobami zgłaszanymi, jak uzależnione od alkoholu. Muszę Państwu uświadomić jedną rzecz, że w tej chwili masa kobiet jest nadużywających alkohol i jeżeli z tych wszystkich spraw, chociaż rocznie 3 – 4 osoby, a tak mniej więcej jest, uda się wyciągnąć z problemu, to uważam, że jest to wielki sukces. A duża grupa tych osób musi przestawać pić, ponieważ my prowadzimy jakby dobrowolne leczenie się. Jest to takie dobrowolne, że podpisuje, że jeżeli nie będzie się leczył, to znajdzie się sprawa w sądzie. My prowadzimy kartotekę, z którą dany osobnik musi zgłosić się do Ośrodka, złożyć, że chodzi na terapię 
i w ten sposób kontrolujemy. Czasem opadają ręce, ale uratowanie, chociaż jednej tej duszy, 
a zwłaszcza tam, gdzie są dzieci, bo dla nas priorytetem są właśnie rodziny, gdzie są dzieci. To jest naprawdę miód na serce i daje porządnego kopa, żeby dalej ciężko pracować. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – z czego wynika ta sprawa właśnie kobiet, że coraz więcej przypadków uzależnienia od alkoholu? Bezrobocie, czy inne problemy?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – u kobiet wynika to z tego, że one chcą w pewnym sensie dorównać mężczyznom. Jest to tragiczne, ale tak jest. Na przykład panie opowiada, że piła 
z mężem, bo on wtedy mniej wypije. Tak to się niestety dzieje w dużo przypadkach, a w innych przypadkach towarzystwo, brak jakiejś stabilizacji, panie nie mają pracy, nie mają co do południa robić. No i tak to bywa. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – a problem, jeżeli chodzi o młodzież. Ta większa ilość młodzieży uzależnionej, to z czego wynika? Ze stresu jakiegoś? Bo coraz młodsza młodzież uzależnia się od alkoholu. 

· Radna Maria Błoniarz-Górna – coraz młodsza młodzież uzależniona jest, a niestety niektórzy są krzyżowo i wtedy jest naprawdę problem, bo to znaczy narkotyki i alkohol, i jest to bardzo trudna sprawa. Ale trochę jakby wynikało to z warunków, w których ta młodzież żyje. Z środowisk i najczęściej mamy tak, że z środowiska te dorosłe dzieci alkoholików, czyli dda, niektórzy to nienawidzą alkoholu i tak zostaje do końca życia, a niektórzy właśnie postępują tak, jak w rodzinie się na to zezwala. I tu jest właśnie ta cała… Musimy zacząć od rodziny, musimy zacząć od szkół podstawowych, gimnazjalnych, średnich, żeby potem 18-latek nie był ciężko uzależniony od alkoholu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli nie ma więcej pytań w tym temacie, to prosiłbym Pana dyrektora Janusza Ziarno, aby omówił przyszłoroczny budżet na oświatę? 
· p.Ziarno – to znaczy, może krótko tak, jeżeli chodzi o wydatki, które realizuje Wydział Edukacji, Wychowania i Zdrowia. A więc na oświatę szkolną generalnie w budżecie 2012r. przeznaczono 31.273.514 zł i to jest ogółem 28,6% wydatków ogółem, jeżeli chodzi o cały budżet. Jeżeli chodzi natomiast o same bieżące utrzymanie szkół samorządowych, to mamy kwotę 28.769.909 zł. I tutaj przy okazji chciałbym powiedzieć też o głównym elemencie, który jest dochodem, z którego są utrzymywane szkoły, o subwencji. Więc subwencja w roku 2011 wynosiła 23.574.198 zł, natomiast wstępna subwencja na rok 2012 to jest 24.991.503 zł i wskaźnik wzrostu subwencji tutaj mamy 1,06, czyli 6%. Natomiast, jeżeli chodzi o wydatki, to się tutaj bilansuje, bo mamy 1,058. Czyli mniej więcej to się pokrywa, jest tutaj drobna nadwyżka. Z tym, że trzeba też od razu powiedzieć, że w tych wydatkach bieżących nie mamy remontów. Remonty są ujmowane przez Wydział BI i tam jedyna pozycja, która będzie w tym roku prawdopodobnie, jeżeli to się ziści, to będzie termomodernizacja częściowa Szkoły Podstawowej nr 5. To jest konieczne, ja już tutaj podkreślałem kilka razy, wiele rzeczy możemy sobie podarować, ale to trzeba robić dlatego, że zyskujemy na energii, a poza tym tam już jest też niebezpiecznie, bo te tynki odpadają z góry, gzyms jest tam taki zupełnie niepotrzebnie zrobiony i trzeba go zwalić, bo on się zaczyna kruszyć, erodować i jest to bardzo niebezpieczne. Jeżeli chodzi o inne pozycje, które są tutaj bardzo istotne, to są dotacje, a więc przewidujemy, że będzie, to znaczy jest wniosek złożony, a czy będzie to my nie wiemy, Niepubliczna Szkoła Podstawowa „Pomerania” to jest 32.900 zł, Katolicka Szkoła Podstawowa – 1.120.500 zł, Niepubliczne Gimnazjum „Omnibus” – 78.900 zł, Niepubliczne Gimnazjum „Pomerania” – 34.400 zł, Gimnazjum Katolickie – 833.800 zł i Publiczne Gimnazjum Akademickie przy Politechnice Koszalińskiej – 374.800 zł, z tym, że ono jest już wygaszane, więc prawdopodobnie za rok już go nie będzie. Następna pozycja, która też jest istotna, jest to pokrycie kosztów dokształcania nauczycieli i na to doskonalenie, obrazowo mówiąc mamy 183.857 zł. Poza tym też mamy w Gimnazjum nr 1 przypisaną orkiestrę – 70 tys. zł. Poza tym do utrzymania doszedł nam „Orlik” i to jest 50.840 zł. Wydatki miasta na oświatę w 79,6% finansuje subwencja oświatowa. Pozostałe źródła finansowania kosztów to: dochody z najmu pomieszczeń i innych opłat, pomieszczenia szkolne oczywiście, to jest 361.800 zł, dochody z odpłatności za korzystanie ze stołówek szkolnych – 669.500 zł i dochody własne gminy w kwocie 5.350.711 zł. Również ważnym elementem w tych wydatkach będzie nauka pływania. Jest zaplanowane w tej chwili 600.000 zł. W tym roku to się zamknie kwotą 737 tys. zł, a więc jest tutaj mniej. Z tym, że jest propozycja też od razu do rozważenia, żeby jakby zrezygnować z gimnazjów 
i przejść na szkoły podstawowe, jeżeli chodzi o finansowanie. Dlatego, że są generalnie kłopoty z frekwencją, jeżeli chodzi o klasy gimnazjalne. To jeszcze będzie przedyskutowane 
z dyrektorami, ale takie są uwagi, no żeby jednak zrezygnować na rzecz szkoły podstawowej, bo tam jednak dyscyplina jest większa, łatwiej zachęcić, więcej dzieci i lepsze wykorzystanie jest tych środków niż w gimnazjach. No, bo wiadomo dlaczego. Tu dziewczyny są już w pewnym wieku itd., no z wielu różnych powodów, że czasami przyjdą na zajęcia, ale nie ćwiczą. Mamy również oddziały „zerowe” w Szkole Podstawowej nr 3. To jest kwota 468.400 zł. Uczęszcza do nich 120 dzieci. Podobne oddziały funkcjonują od 1 września 2011r. w Zespole Szkół nr 7 – 60 dzieci i tam przewidujemy kwotę 85.400 zł. Poza tym na terenie miasta od 2007r. funkcjonuje 5 przedszkoli niepublicznych, a od 1 stycznia 2012r. być może powstanie kolejne z przekształcenia obecnego Przedszkola Nr 9. Przypadające na nie dotacje, to jest 4.135.600 zł. Dotacja generalnie, jeżeli są to placówki niepublicznie wynosi 75% kosztów utrzymania w wydatkach bieżących w przedszkolu samorządowym. Poza tym mamy oddziały przedszkolne przy Katolickiej Szkole Podstawowej. Tam jest 57 dzieci. Są to oddziały publiczne i tam dotacja wyniesie 312 tys. zł. Poza tym mamy punkty przedszkolne, które otrzymają dotację w wysokości 40% kosztów utrzymania jednego dziecka w przedszkolu samorządowym i tutaj planujemy, że będzie ok. 73 dzieci. Wysokość należnej dotacji wyniesie 160.034 zł. Szczegółowe kwoty poszczególnych dotacji znajdują się w załącznikach. Jest to wszystko do wglądu, sposób naliczania, kalkulacji itd., można tam sobie dokładnie popatrzeć. I tyle ja bym miał takich ogólnych informacji, jeżeli chodzi o budżet oświaty. Czy on jest dobry, czy zły, bo to jest pytanie zasadnicze? Należy dodać, że jest to budżet średni, jeżeli chodzi o wydatki bieżące. Natomiast gorzej to wygląda, jeżeli chodzi o remonty, bo potrzeby są wielokrotnie większe. Natomiast, gdyby się udało zrobić tą inwestycję w postaci SP 5, to sądzę, że byłoby to duże osiągnięcie, gdyby zrobić całościowo i kompleksowo. Poza tym jest jeszcze taki priorytet, bo zaczęliśmy robić okna, ornamenty w Szkole nr 1. To w tym roku zostało zrobione częściowo, po jednej stronie. Tam była kwota chyba ok. 100 tys. zł i jeszcze została druga strona do zrobienia. To nie jest wpisane, ale gdyby to się udało, być może uda się wygospodarować z wydatków bieżących, bo co roku tak robimy, że jakąś kwotę stamtąd sublimujemy i przeznaczamy na remonty bieżące, ryzykując tym, że nam środków nie starczy, ale przecież szkoły oszczędzają i jakoś tak wychodzimy zawsze, że no obcinamy te budżety 
i przeznaczamy jeszcze kwotę 600 tys. zł, a nawet więcej na remonty z tego i być może w tym roku też, chociaż nie tyle, ale może też jakieś kwoty uda się z tego wygospodarować. Jeżeli chodzi o podwyżki wynagrodzeń, no to wiadomo, że w sferze budżetowej generalnie jest zamrożenie płac. Natomiast nauczyciele mają, jest to jedna grupa, która ma ten przywilej 3,8% od 1 września 2012r. No, poza tym bardzo niskie płace są, jeżeli chodzi o pracowników administracji i obsługi. I tutaj też w parametrach zaplanowano 3% takiej realnej podwyżki. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, czy Pana ma dane ile oddziałów te nowe podmioty, które zgłosiły, że będą tworzyły szkoły, ile oddziałów będzie miała np. podstawówka „Pomeranii”? Czy Pan dyrektor takie dane ma?

· p.Ziarno – to znaczy mam tu kalkulację. Są to oczywiście materiały szacunkowe. No, jest pytanie zasadnicze, czy one powstaną? Bo jak nie powstaną, to od razu stworzy się pewna rezerwa, którą będzie można przeznaczyć na inne cele. Niemniej jednak deklaracje w terminie złożyły te placówki i jeżeli powstaną, to będziemy to finansować. I tak po kolei może jak to wygląda. Wiec, jeżeli chodzi o dotacje dla Publicznej Szkoły Podstawowej Katolickiej mamy 122 dzieci, Gimnazjum Katolickie mamy 118 dzieci, Publiczne Gimnazjum Akademickie mamy 53 dzieci, Niepubliczna Szkoła Podstawowa „Pomerania” – 20 dzieci, potem mamy Niepubliczne Gimnazjum – tu są zaplanowane dwa oddziały – 46 dzieci i „Pomerania” 20 dzieci. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – bo mam pytanie. Załóżmy taką sytuację, że one będą stworzone, jak to wpłynie na ilość dzieci w naszych placówkach?

· p.Ziarno – no, należy mniemać, że spadnie liczba dzieci. Nastąpi przetasowanie. Z tym, że subwencja, która zostaje przyznana już jakby leci, po prostu nie zwracamy z tej subwencji, dlatego tu jest już ten cały plus w tym wszystkim.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – bo przecież ten niż jeszcze jest obecny. 
· p.Ziarno – natomiast, no niż jest i tutaj przy okazji, jak jesteśmy przy temacie, to jest to bardzo niepokojące, bo my mamy w ogóle 3.920 naszych dzieci w szkołach podstawowych 
i gimnazjalnych, z tego mamy 500 dzieci z gminy. Gdybyśmy nie mieli dzieci z gminy, to mamy 3.400 dzieci, a jak zaczynałem tutaj pracę 20 lat temu, to było 6.400 dzieci. Więc to jest skala zjawiska. Z tym, że część dzieci przeszło do szkół prowadzonych przez inne podmioty. Niemniej jednak skala jest ogromna, jeżeli chodzi o niż demograficzny. I dlatego jesteśmy zainteresowani, żeby jednak z tej gminy i innych gmin te dzieci przyjmować, bo za tym idzie subwencja i nam się to po prostu opłaca. 
· p.Zielińska – ja myślę, że Pan dyrektor przejęzyczył się, bowiem jeżeli chodzi o jedno dodatkowe przedszkole, bo z biuletynu wynika, że to nie z przekształcenia przedszkola samorządowego dojedzie to jedno niepubliczne, tylko z utworzenia z punktu przedszkolnego „Tedy”, tak?
· p.Ziarno – „Tedy” też dojdzie.

· p.Zielińska – ja mam takie pytanie, bo nie potrafiłam znaleźć, przyznam się szczerze, bo dopiero wczoraj się dowiedziałam, przeczytałam, że komisja jest dzisiaj, więc nie mogłam tego sobie szybko sprawdzić. Ja chciałam się zapytać, czy w jakikolwiek sposób samorząd ma wpływ na powstawanie niepublicznych placówek? Bo to, co Pan przewodniczący, no zgodnie z systemem każdy może sobie założyć, ale każda ta niepubliczna jest najczęściej od razu szkołą w ramach szkoły publicznej, tak?
· p.Ziarno – wszystkie przedszkola są niepubliczne.

· p.Zielińska – ja mówię o szkołach, bo one wydają świadectwa, to muszą być chyba publiczne?

· p.Ziarno – co innego jest uprawnienia szkoły publicznej, a co innego status, jako szkoły publicznej. To są zupełnie dwie inne rzeczy, bo szkoła niepubliczna musi działać, jako szkoła 
o uprawnieniach szkoły publicznej. To znaczy, że świadectwa wydawane przez szkołę są równoważne ze szkołami publicznymi, ale szkoła jest nadal niepubliczna. 

· p.Zielińska – tak, ja rozumiem, niepubliczna, ale…, bo chodzi o uprawnienia. 

· p.Ziarno – ale to nie jest związane jakby z dotacją. Dotacja się zwiększa wtedy, jeżeli szkoła uzyska status szkoły publicznej, a to jest coś innego od uprawnień. 
· p.Zielińska – dobrze, to może tutaj źle się zrozumieliśmy. To znaczy tak, jeszcze takie pytania, jeżeli chodzi o szkołę podstawową, no te, które mają powstać „Pomeranię” w liczbie 20 osób i gimnazjum również. Tutaj te dotacje się różnią. Z czego to wynika? A to gimnazjum „Omnibus”, to co to jest? Ja szczerze mówiąc czytając biuletyn pierwszy raz słyszałam o takim gimnazjum. 

· p.Ziarno – no, jest to osoba, która złożyła wniosek i ono dopiero ma powstać. Natomiast, czy powstanie, to jest niewiadoma. 
· p.Zielińska – czyli, rozumiem, że organ prowadzący de facto przez każdego zostaje postawiony przed faktem dokonanym. Tworzy sobie ktoś tam szkołę i organ, właściwie my wszyscy mamy wtedy problem, bo liczba tych dzieci w placówkach naszych samorządowych spada.

· p.Ziarno – ale żyjemy w tych czasach, gdzie różne podmioty mogą prowadzić szkoły. Jest to zgodne z prawem i my nie mamy takich hamulców, że teraz oto zahamujemy, że jednym pozwolimy, drugiemu nie pozwolimy, będziemy dawać koncesje. Więc jeżeli organ, taki czy inny, osoba fizyczna, osoba prawna złoży stosowne dokumenty nasza rola polega na zarejestrowaniu, wpisaniu do ewidencji. My nie wydajemy żadnych koncesji, żadnych zezwoleń, tylko rejestrujemy szkołę. W trybie natomiast nadzoru pedagogicznego organ sprawujący nadzór pedagogiczny sprawdza, czy ta szkoła spełnia wszystkie warunki inne pedagogiczne i szkła funkcjonuje, i na tej podstawie my dajemy dotację. Jeżeli szkoła zostanie zarejestrowana, wcześniej składając stosowne dokumenty, rozpoczyna działalność. 

· p.Zielińska – ja tak dopytuję dlatego, że przynajmniej do tej pory wydawało mi się, że organ prowadzący ma coś do powiedzenia w czymś takim, jak sieć szkół i placówek, że nie może…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – publicznych.

· p.Zielińska – ale pieniążki są no niestety też publiczne. Ale tylko jeszcze takie naprawdę 
z czystej ciekawości, czy zdarzyło się, że kuratorium nie wyraziło zgody?

· p.Ziarno – nie. Nie znam takiego przypadku.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, tu chodziło Pani prezes, niech Pan spojrzy na 81 stronę, że przy takiej samej ilości dzieci w szkole podstawowej i gimnazjum mamy różnicę w dotacji, bo w szkole podstawowej mamy 32.900 zł i w niepublicznym gimnazjum 34.400 zł. Skąd to zwiększenie tam? Bo w gimnazjum jest 1.500 zł więcej, niż w szkole podstawowej przy tej samej ilości uczniów
· p.Ziarno – tu jest kwota jednostkowa wyższa – 425 zł, a w podstawówce jest 409 zł i dlatego różnica w przeliczeniu. 

· p.Zielińska – a to, co wcześniej mówiłam, to znaczy to jest na stronie 83: „Na terenie miasta od 2007 r. funkcjonuje pięć przedszkoli niepublicznych a od 1 stycznia 2012 powstanie kolejne z przekształcenia istniejącego punktu przedszkolnego”.?
· p.Ziarno – no taki jest zamiar. Ta Pani nie złożyła jeszcze żadnych dokumentów. 
· p.Zielińska – ale mi chodzi o to, że Pan dyrektor w swojej wypowiedzi powiedział, że powstanie kolejne z przekształcenia dziewiątki, dlatego byłam po prostu…

· p.Ziarno – myślałem o niepublicznym, które powstanie. To od razu przepraszam. 

· Radny Marian Rogenbuk – mianowicie, chcę powiedzieć tak, bo my na Komisji Budżetu akuratnie ten temat tak dosyć szczegółowo wertowaliśmy i trzeba powiedzieć tak, że w zasadzie sytuacja w oświacie, mając na względzie, idąc przedszkola, szkoły podstawowe i gimnazja, sytuacja, jeżeli chodzi o finansowanie jest dobra. Pan dyrektor powiedział, że dostateczna. Nie ja twierdzę, że bardzo dobra. Z uwagi na to, że z jednej strony subwencja oświatowa jest stabilna od lat. Jak jest zaprogramowana przez Ministerstwo Finansów, to ja nie znam przypadku, żeby nie była realizowana zgodnie z upływem czasu i zawsze pierwsze półrocze ponad 50%, bo jest ta trzynastka wypłacana, czyli to wychodzi na poziomie 56 – 56,5% i tak było od lat, a ja budżety znam od 12 lat i tutaj żadnych tąpnięć nie było, jak w jakichkolwiek innych podatkach. W podatkach PIT, CIT różnie to wygląda, lepiej czy gorzej, a tutaj jest jak 
w szwajcarskim zegarku. To po pierwsze. Po drugie, kwota mimo wszystko jest wyższa od ubiegłego roku. Inną rzeczą jest i teraz zaplanowane są jak nigdzie skutki wzrostu o 7% od 1 września 2011r., bo to trzeba wyraźnie powiedzieć. Czyli do końca sierpnia przyszłego roku to są skutki o 7%, a od 1 września to są skutki 7 + 3,8%, czyli 10,8% w stosunku do bazy sprzed 1 września 2011r. I to z grubsza jest w subwencji oświatowej i do tego my dokładamy ponad 5 mln zł środków własnych + do tego tam z najmu itd., to już są mniejsze kwoty, bo to jest trzysta kilka tysięcy, tak jak jest w materiałach. I nawet na dokształcanie nauczycieli, 
w zasadzie jest na wszystko przewidziane. Na wszystko, co jest niezbędne i z tego punktu widzenia uważam, że sytuacja jest bardzo dobra i nie powinno być żadnego tąpnięcia. Problem jest innej natury, a mianowicie, jeżeli ci wszyscy, którzy tutaj złożyli wnioski, by uruchomili, to my na to środki też mamy. Proszę zwrócić uwagę, to jest komfort. Natomiast ja twierdzę, że to są takie, może i trochę niektóre zgłoszenia na wyrost, a nuż się uda, uruchomi itd. Życzylibyśmy sobie tego, czego nie możemy zakazać, tego o co Pani pytała. My nie możemy zabronić uruchomienia „Omnibusa”, „Cumulusa” etc., zgodnie z obowiązującymi przepisami. Natomiast, po cichu powiedzmy, liczymy na to, że nie będzie tych uruchomień i w związku 
z tym te środki nam pozostaną na jakieś bieżące wydatki, przede wszystkim na koszty remontów. I teraz wracając do remontów, uważam, że na remonty już dużo nie potrzeba, bo my remontujemy, remontujemy i remontujemy. Ma Pan rację, trzeba zrobić termomodernizację Szkoły nr 5, ale to jest wydatek rzędu 2 mln zł, no 1,5 mln zł na pewno. To trzeba byłoby zrobić i powiedzmy byłby spokój. Natomiast naprawdę bazę my w tej chwili mamy jedną z lepszych w Polsce. No, nie czarujmy się. Fakt jest taki, że trzeba jeszcze skończyć w „jedynce” itd., i że trzeba konserwacyjne rzeczy robić, ale ja myślę, że może z tych pieniędzy nam ze 200 tys. zł zostanie. Na to liczę zupełnie realnie. Ja uważam, że sytuacja jest komfortowa. Ja dalej nie będę „wsadzał kija w mrowisko”, gdzie będę mówił, bo konsekwentnie ja to mówię, że zgodnie z kodeksem pracy, to bym posadził od 8. do 16., jesteś w mojej dyspozycji, jako dyrektora, siedzisz w szkole, masz pensum 18 godzin. I karta nauczyciela, no jest w porządku, pensum bym zwiększył. Natomiast kodeks pracy się kłania godzina od do – jesteś w mojej dyspozycji, nawet jako dyrektora, nawet jak cię muszę wysłać w delegacji na pogrzeb, czy 
w delegacji gdziekolwiek itd. Ale to jest inny temat. Ale tak bym postawił to ekonomicznie.
· Radny Piotr Pawlicki – ja takie profilaktycznie zadam trochę, tu bardziej trudne pytania. 
A mianowicie w oparciu o wypowiedź dyrektora, że troszeczkę demograficznie różnie jest, aczkolwiek trudno przewidzieć, jak będzie później, czy więcej będzie dzieci, czy mniej i kiedy nastąpi taki bum demograficzny, no to czy, w kontekście różnych tutaj danych, takich pozytywnie tutaj przepowiedzianych nam, czy istnieje taka groźba, że w perspektywie jakichś lat grozić może w Chojnicach wygaszenie jakiejś szkoły podstawowej?
· Radny Marian Rogenbuk – to znaczy, ja tu odpowiem za Pana dyrektora – myślę, że nie, że do tego nie dojdzie, co najmniej tak długo, jak będziemy radnymi. Mam taką nadzieję, że nie. Natomiast problem będzie innej natury. Cały czas zmniejszającego się stanu nauczycielskiego i wzrostu kosztów utrzymania, jak by to nie liczył, czy na jednego nauczyciela, czy ucznia? To będzie problem i powiedzmy oby długo nie było innych uruchomień, bo zwróćcie uwagę na jedną rzecz – może się okazać w przyszłości, że system nauczania zostanie jakby od strony ekonomicznej zreformowany przez tworzenie nowych podmiotów. Tak jak dzisiaj nie można ugryźć sprywatyzowania szkoły, gdzie jest więcej jak 75 uczniów, tak pewne rzeczy można obchodzić tworząc jakby nowe szkoły. Oczywiście trzeba mieć lokum, trzeba warunki spełnić itd., ale jakby w pewnym momencie to się okazało biznesem, no to wtedy jest duże zagrożenie dla naszych szkół, bo każde uruchomienie jakiejkolwiek innej quasi szkoły podstawowej, czy gimnazjum powoduje, że my dotację dać musimy z miasta, to uszczupla nasz budżet, a w zasadzie u nas redukcji dużych nie można robić, bo koszty stałe utrzymania budynku i wszystkiego są takie same i na dobrą sprawę koszty utrzymania stanu nauczycielskiego są takie same. Bo jeżeli z roku na rok, mamy trzy szkoły podstawowe i w każdej szkole zmniejszy się tylko o 20%, to jest bardzo trudna rola miasta, Wydziału Edukacji, dyrektora jednego, drugiego, trzeciego, jak tutaj wpasować się z kosztami. Nauczyciel to nie jest powiedzmy rzecz, którą można tak sobie dowolnie przestawić. To się z wymiarem czasu wiąże itd. Ale najgorsze jest to, że koszty pozostaną, a my dodatkowo będziemy mięli koszty dzielenia się subwencją 
z innymi podmiotami. Jest to realne zagrożenie. 
· p.Ziarno – szkoły mogą być takie same jak teraz, tej samej wielkości, bo wystarczy jeden tylko zrobić ruch, bo powiedzmy zakładamy, że w oddziale nie jest 25 – 27 dzieci tylko 20. Podwyższamy standardy i wtedy się okazuje, że te szkoły są akurat dobrej wielkości, dostosowanej. Z tym, że to jest związane z kolei z kosztami. To trzeba wtedy mieć więcej pieniędzy. Jeżeli będzie nas na to stać, to możemy tak zrobić. 
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2012r.,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.,

· projekt uchwały w sprawie porozumienia z Gminą Chojnice dotyczącego realizacji zadania w zakresie publicznego transportu zbiorowego,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2012 rok,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Programu Naprawczego Środowiskowego Domu Samopomocy w Chojnicach na lata 2012 – 2014,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego przy ulicach: 14 Lutego i Prochowej w Chojnicach.

Ad.2.

· p.Zielińska – ja w przyszłym roku chciałabym podjąć taką dyskusję na temat mocnych i słabych stron karty nauczyciela. Chciałabym to zorganizować w formie takich warsztatów u siebie w szkole. Co prawda nie rozmawiałam jeszcze, ale w każdym bądź razie w jednej z oświatowych placówek. I chciałam się zapytać, chciałabym mieć takie aspekty, żeby wszyscy na to spojrzeli i nauczyciele, i dyrektorzy, ale również przedstawiciele samorządu. Czy mogłabym liczyć tutaj na wsparcie i przybycie Państwa radnych, żeby wypracować…? Bo wszyscy mamy świadomość tego, że po prostu przed tym, żeby rozmawiać o karcie nauczyciela my nie uciekniemy. Będziemy musieli o niej rozmawiać i żeby być do tego dobrze przygotowanym, no należałoby na nią spojrzeć z każdej strony. Konkretnie z tych trzech stron, o których mówiłam – nauczyciela, dyrektora i organu prowadzącego. Mam nadzieję, że w styczniu i mam nadzieję, że jeżeli wystosuję tutaj do Państwa zaproszenia, że Państwo mi nie odmówicie. No, jedyne będzie, że trzeba będzie zadanie domowe odrobić i po prostu przyjrzeć się tej karcie nauczyciela, ale większość z nas jest nauczycielami, więc tą kartą przynajmniej w znacznej części zna. Ja dziękuję za informację, że się w ogóle pojawiła, o której godzinie jest komisja budżetowa. Myślę, że to też mi tutaj daje takie spojrzenie z drugiej strony i jeżeli będzie tylko to dotyczyło oświaty, to zawsze chętnie będę w tych komisjach tutaj uczestniczyła. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękujemy za zaproszenie, na pewno skorzystamy. 

· Radny Piotr Pawlicki – ja chciałbym coś dodać, jeżeli wolno mi w ogóle dodać w tej sprawie cokolwiek, bo tak wyrywam się tak. Mianowicie, jeżeli już Pani z ZNP właśnie sugeruje taką debatę, to czy jest możliwość spowodowania obecności z konkurującego związku „Solidarność”?
· p.Zielińska – nie, na pewno nie konkurencyjnego, ale nie konkurującego. Zaproszenie na dzisiaj było nieimienne, a nie mówię, że będzie w tych warsztatach brała udział strona związkowa. Tylko my będziemy brali udział, jako nauczyciele i zarówno Maciej na pewno i ja będziemy w tym uczestniczyli. No, mówię, zaproszenia do Państwa i tak jak tutaj konkretnie do Macieja pójdą indywidualnie. Natomiast grono pedagogiczne, czy część grona pedagogicznego, chciałabym też, żeby było to grono w różnym wieku. No, nad taką konkretną formułą… Ja to sygnalizuję po prostu, że gdybyście Państwo mięli od czasu do czasu chwilę czasu, żeby zajrzeć do karty nauczyciela, że na pewno coś takiego chciałabym zrobić. A współpraca 
z Maciejem nam się bardzo dobrze układa. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – taka może jeszcze informacja, że my tutaj mamy szkoły podstawowe i gimnazja, a więc tutaj, jeżeli rozumiem, to będzie dla ponadgimnazjalnych, 
a więc proszę tam też poszerzyć o radnych powiatowych, żeby były te dwa podmioty. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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